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Malarstwo pejzażowe w sztuce europejskiej 




Wzajemne relacje pejzażu i światła od wieków są zauważalne w twórczości  
artystów europejskiego kręgu sztuk plastycznych. Relacje te ulegały i ulegają trans-
formacjom, kanony czytelne w wiekach poprzednich straciły swą moc, często rację 
bytu. Artyści doby obecnej, realizujący temat pejzażu w wybranych technikach malar-
skich, podchodzą do zagadnienia w sposób indywidualny, często bardzo swobodny. 
Światło, jego siła w kreowaniu rzeczywistości, otoczenia, od wieków intrygowała ob-
serwatorów i artystów tych, którzy chcieli zatrzymać i oddać na płaszczyźnie czas, sy-
tuację i chwilę. 
W niniejszym opracowaniu chciałbym pokrótce wskazać dorobek malarski  
europejskich artystów i przykłady relacji pejzażu i światła. Zakres zasygnalizowanych 
pojęć  został ujęty w przedziale czasowym - od początków malarstwa pejzażowego  
w Europie, po kontynuację w malarstwie przełomów w sztuce XIX i XX wieku. 
 
 
Początki malarstwa pejzażowego w Europie 
 
Przyroda od wieków stanowiła istotne źródło inspiracji w sztuce. W ciągu stu-
leci krajobraz w przeważającej mierze stanowił jedynie pretekst do wzbogacenia 
przekazu plastycznego o tło i trójwymiarową przestrzeń. 
W malarstwie Północy wczesnego odrodzenia zaznacza się tendencja do usa-
modzielnienia pejzażu. Dalekie, świetliste dystanse, pełne lekkości i swobody, przyniosły 
odkryte intuicyjnie zasady perspektywy powietrznej. Przedni plan malowany był w to-
nach zieleni, pośredni z użyciem ugrów, sieny, ochry, a okolice horyzontu stały się 
domeną błękitów. Dopiero za trzy czwarte stulecia przejmie to Leonardo da Vinci. 
                                                 
1 Tekst  pochodzi z rozprawy doktorskiej: R. Szymani, Światło jako jeden ze środków ekspresji w moich 




W obrazie Jeana Fouqueta Zstąpienie Ducha Świętego, 1452-1460 r., zwraca 
uwagę skąpa przestrzeń zastrzeżona dla postaci, a właściwym bohaterem, zajmują-
cym samo centrum obrazu, jest pejzaż. 
Fascynacji krajobrazem w malarstwie flamandzkim XV wieku nie towarzyszyło 
dążenie do przedstawienia konkretnego pejzażu. Celem było raczej malarskie stwo-
rzenie świata, a ideę tę podjęło zwłaszcza pokolenie następców Jana van Eycka, prze-
kazując ją Niderlandczykom i Flamandom XVI i XVII stulecia. 
W dziełach artystów flamandzkich: Jana van Eycka: Ołtarz Gandawski – Adoracja 
Mistycznego Baranka, 1432 r.,  Madonna kanclerza Rolin, ok. 1435 r. i Hieronima Boscha: 
Ogród ziemskich rozkoszy, 1500 r. oraz  Kuszenie Św. Antoniego, ok. 1501 r.2, przeciw-
stawienie pierwszego planu z otwartą przestrzenią daje wspaniałą jedność dzieła. 
Kompozycje figuralne mają za tło wnętrza lub pejzaż z  dalekimi  horyzontami. 
Światło powiększa przestrzenie i tworzy zawrotne głębie. Wynalazek Północy, bliki 
świetlne, potęgują iluzjonizm i wzmagają materialność. 
H. Bosch wpisał Naturę w alegoryczne wątki fantastyczne ujęte w scenach reli-
gijnych. Według Aleksandra Wojciechowskiego: „Bosch pierwszy w sztuce czasów 
nowożytnych stworzył koncepcję »pejzażu wyobraźni«”3. 
W latach 1494-1496 Albrecht Dürer stworzył swoje akwarele plenerowe z wi-
dokami Insbrucka, Trientu i Kalchreuth. Przesycone światłem akwarele są jednymi  
z najstarszych dokonań malarstwa plenerowego w Europie i pretekstem do ukazania 
nowej, konkretniejszej wizji przyrody4. 
Równolegle do dzieł artystów Północy powstawały podobne, z udziałem pej-
zażu, dokonania mistrzów włoskich. Malarze prowadzili wnikliwą obserwację natury, 
a perspektywa stała się przedmiotem ścisłych badań. Dzięki lepszej i subtelniejszej 
budowie przestrzeni, dzięki pogłębieniu praw ruchu, logiki światła powstały dzieła 
bardziej sugestywne w sensie iluzjonistycznym, nie  pozbawione wyszukanej, estety-
zującej teatralności. 
Iluzjonizm, zapoczątkowany w obrazach Giotta, a potem w pracach Paolo Uccella, 
Piero Della Francesca, osiągnął mistrzostwo u Leonarda da Vinci. Malarz pogłębił wra-
żenie perspektywy powietrznej, wykorzystywał efekty świetlne w celu wzmocnienia 
głębi kompozycji. Artysta realizował partie oświetlone obrazu precyzyjnie i czysto, 
kontrastując je z partiami zacienionymi, które były rozmazane, niewyraźne. Stosując 
często sfumare wprowadził wspaniałą gradację światła o wyjątkowej subtelności. Pej-
zaże, jako tła w obrazach Leonarda, przepojone są wielkim spokojem i równowagą 
dostrzeżoną w zjawiskach przyrody. 
Renesansowa maniera delikatnych kontrastów, miękko rysowanego światła  
i modelunku bryły, z zastosowaniem laserunków, była diametralnie odmienną od 
późniejszej, barokowej. Barokową manierę cechowały wyraźne kontrasty kolory-
styczne i światłocieniowe wyrażane w technice chiaroscuro, z fakturowym, impasto-
wym kształtowaniem powierzchni. 
                                                 
2 Garcia Paz, de Leon Ponce, Historia malarstwa, Buchmann, Warszawa 2010,  s. 68-75. 
3 A. Wojciechowski, Z dziejów malarstwa pejzażowego: od renesansu do początków XX wieku, Wydawnictwa 
Artystyczne i Filmowe, Warszawa 1965, s. 12. 
4 Tamże, s. 11-12. 
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Początek XVI wieku przyniósł nową koncepcję pejzażu z narodzinami wenec-
kiego koloryzmu. Giorgione wyprzedził współczesnych malarzy w ukazywaniu uro-
ków natury. Realistyczny rysunek, oparty na znajomości perspektywy, staje się coraz 
bardziej malarski, a gra walorów, wyprowadzona z barw lokalnych, przeobraża się  
w grę kontrastów kolorystycznych. 
Tycjan, Veronese, Tintoretto pojmowali kolor dynamicznie, przy pomocy świa-
tła budowali nastrój i gwałtowne napięcia w obrazach. Bogaty i żywy koloryt Wene-
cjan będzie inspirował wielu malarzy w następnych wiekach. 
W rozwinięciu i usamodzielnieniu pejzażu XVI wieku wybitną rolę odegrał Pie-
ter Bruegel. Wykonał między innymi dwa rysunki stanowiące przykład pejzażu samo-
dzielnego: Pejzaż górski  oraz  Heroiczne miasto, 1553 r.  Dynamicznie ujęte formy orga-
niczne przyrody i nieorganiczne architektury tworzą integralną całość. Krajobrazy  
z odległymi przestrzeniami są hymnem na cześć przyrody, światła i mroku, ciszy i gro-
zy, burzliwego żywiołu5. 
Artyści niderlandzcy końca XVI wieku kontynuują doświadczenia malarzy nie-
mieckich, w tym Albrechta Altdorfera, ujmując scenerię krajobrazu z lotu ptaka i two-
rząc własne konwencje. Obraz  Krajobraz z wiatrakami,  najstarszego syna Bruegela – 
Jana, sugeruje prawie płaskie spojrzenie na nizinę, z podziałem na trzy plany – strefy 
kolorystyczne. Wzrok widza kieruje na oświetlony plan drugi, który kontrastuje z błę-
kitem planu trzeciego tworzącego głębię. 
Podobną redukcję głębokości planów przedstawia Krajobraz z wydmami, 1625 r., 
Pitera Molijna. Artysta zastosował w kompozycji jedną diagonalę, kontrastując ją ja-
snym oświetleniem z otoczeniem. Zastosowany układ zdynamizował tę kompozycję 
malarską i stał się często spotykanym w niderlandzkim malarstwie pejzażowym. Do-
świadczenia Molijna w dużym stopniu kontynuowali Salomon van Ruysdael i Jan van 
Goyen. Van Goyen, stosujący kontrasty światłocieniowe, określany jest jako prekursor 
ekspresyjnych pejzaży XIX i XX wieku, a jego dorobek łączony bywa z dokonaniami 
malarskimi  Vincenta Van Gogha czy Maurice’a de Vlamincka. 
Niderlandzcy pejzażyści, działający w latach 1630-1650 Jacob van Ruisdael,  
Nicolaes Berchem i Albert Cuyp, tworzyli krajobrazy o dalekich przestrzeniach, prze-
świetlone wspaniałym światłem i poetycką romantyką. 
Claude Lorrain jako jeden z pierwszych malował krajobrazy z natury. Francuski 
artysta był malarzem pejzażowych „świetlistych lśnień wschodów i zachodów słoń-
ca”6. 
Rembrandt van Rijn wyprzedził swoją epokę, był to wirtuoz barw posiadający 
indywidualną skalę tonów. Namalował pejzaże z ukazaniem potęgi przyrody: Pejzaż  
z zamkiem, 1632 r., Pejzaż z miłosiernym Samarytaninem, 1638 r., Pejzaż z kamiennym 
mostem, 1640 r., Pejzaż z trzema drzewami, 1643 r., w których połyskuje delikatne  
i przejrzyste światło. 
                                                 
5 Tamże, s. 14. 
6 Garcia Paz, de Leon Ponce, Historia…, dz. cyt., s. 121-122. 
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Twórczość Rembrandta wnosi nowe, istotne rozwiązania w zakresie ekspre-
syjnego operowania światłem. Blask światła nie jest tylko i wyłącznie imitacją natural-
nych blasków, lecz świetlnym zjawiskiem, zrodzonym w gęstej materii malarskiej. 
Holenderskie malarstwo pejzażowe, to intymny realizm z bogactwem zjawisk 
w wielkich przestrzeniach i poetycką romantyką, nasycony wspaniałymi malarskimi 
treściami, światłem wyczutym ze zdumiewającą wnikliwością i odróżnieniem naj-
mniejszych  zmian. 
Wiek XVIII to stopniowa, postępującą dominacja Francji i Anglii w europejskim 
malarstwie pejzażowym z nawiązaniem do wielkich tradycji holenderskiego realizmu 
i włoskiego koloryzmu. 
Inicjator malarstwa rokokowego we Francji Antoine Watteau tworzył sielan-
kowe scenki na tle przyrody, a z działających w tym czasie malarzy angielskich, ujmu-
jących w swojej twórczości wątki pejzażowe wymienić należy sir Joshuę Reynoldsa 
oraz Thomasa Gainsborough. 
 
 
Pejzaż i jego rola w kształtowaniu przełomów w sztuce w XIX i XX wieku 
 
Z początkiem XIX wieku twórczość malarska uniezależnia się od wielu dawnych 
funkcji, związanych z mecenatem możnych i staje się bardziej autonomiczna. 
Nową postawę twórców reprezentuje William Turner i John Constable, którzy 
w swojej twórczości uniezależniają się od modnych upodobań. Uwalniają malarstwo 
pejzażowe od idealizacji i aranżowania przyrody, nie zapominając o malarskich warto-
ściach tworzą dzieła bardziej autentyczne. Malując w plenerze, przekazują swoje wra-
żenia wobec zmiennego spektaklu przyrody. Przedstawiają niezwykłe zjawiska 
świetlne i barwne, przejrzystość i ruch. Ich twórczość odegrała zasadniczą rolę w ge-
nezie impresjonizmu. 
Istotny dla nowoczesnego ujmowania pejzażu XIX-wiecznego był dorobek dzia-
łającej w latach 1830-1860 francuskiej Szkoły z Barbizon. Theodore Rousseau, Charles 
Daubigny, Narcisse Diaz de la Pena, Jules Dupré, Jean-Francois Millet, zafascynowani 
Constable’m, szkicowali w plenerze i skupiali się na oddaniu w pejzażu tego co stałe. 
Przekazali impresjonistom dwie istotne zasady: miłość do otaczającego świata oraz 
wierność w przedstawianiu  rzeczywistości. 
Doświadczenia szkoły barbizońskiej prowadzą do bardziej nowatorskich po-
szukiwań. 
Nowość impresjonistycznego pejzażu to malowanie z natury, w plenerze, w ja-
skrawym świetle. Celem było oddanie ulotnych aspektów natury, wilgotnej atmosfe-
ry, rześkiego powietrza, chmur, słońca, wiatru na powierzchni wody, wszystkiego co 
wibruje i przemija. Naczelnym zadaniem było oddanie światła jako elementu najbar-
dziej chwilowego i zmiennego (C. Monet Stogi). Impresjoniści, stosując zasadę dywi-
zjonizmu, malowali płaszczyzny postrzegane z pewnej odległości jako wibrujące  
i świetliste. Posługiwali się jasną paletą barw.  Kolor lokalny ustępował miejsca kolo-
rowi wrażeniowemu, zależnemu od innych barw i światła. Chcąc oddać ruch i zmien-
ność, stosowali zestawienia czystych barw, które oddziaływały na siebie zgodnie 
z prawami widma optycznego tonów i kontrastu symultanicznego. Impresjoniści,  
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Alfred Sisley, Camille Pissarro, Auguste Renoir, Claude Monet, malując płaszczyzny 
postrzegane z pewnej odległości jako wibrujące i świetliste, przekazywali nastrój 
chwili, ulotności w postaci zmiennych refleksów  świetlnych i promieni słonecznych. 
Postimpresjonizm z dorobkiem artystycznym: Vincenta van Gogha, Paula Gauguina 
i Paula Cezanne’a zapoczątkował nowe trendy i kierunki artystyczne w sztuce euro-
pejskiej. 
Cezanne zapoczątkował jedną z największych rewolucji estetycznych XX wieku 
w dziedzinie pejzażu. Odchodził od jednoznaczności konturu i światłocieniowego 
modelunku. Odrzucił zasady perspektywy zbieżnej i planów barwnych. Przy odtwa-
rzaniu rzeczywistości, opierał się na właściwościach chromatycznych barw, otwierając 
drogę ku współczesności. 
Obrazy Gauguina, powstałe z układów prostych form nasyconych głęboko 
brzmiącymi barwami, uzyskiwały wyjątkową intensywność światła. Artysta zestawiał 
barwy czyste, które niosły inne możliwości estetyczne, nie związane klasyczną kulturą. 
Również van Gogh odrzucił kategorycznie wszelki akademizm, aby czerpać  
z żywych źródeł przyrody do budowy swoich obrazów. Jego spontaniczna twórczość 
upewniła twórców następnych pokoleń, że najwyższą wartość mają wypowiedzi zro-
dzone i ukształtowane z tajemniczej głębi ludzkiej podświadomości. 
Twórczość artystów, Cezanne’a z intelektualną konstrukcją, Gauguina z deko-
racyjną syntezą oraz van Gogha z dramatyczną ekspresją, stała się wstępem do kubi-
zmu, nabizmu, fowizmu, symbolizmu oraz ekspresjonizmu. 
Nabiści - Pierre Bonnard, Edouard Vuillard kontynuują założenia Gauguina. 
Śmiało transponują rzeczywistość, odnajdują bogactwo barw o nieoczekiwanych i wi-
brujących wartościach malarskich, a każda cząsteczka barwna ma własne światło. 
Fowiści - Andre Derain, Maurice de Vlaminck byli klasycznymi malarzami, którzy 
ukazywali nowe możliwości interpretacji rzeczywistości.  Pozostawali w opozycji do 
impresjonizmu, malowali obrazy z samych jaskrawych barw, które określały światło, 
formę i przestrzeń o ogromnej ekspresji koloru7. 
Pejzaż stał się pretekstem i podnietą do malowania obrazów. Zagadnieniom 
symboliki kolorów, ekspresji światła i związanej z nią możliwości wywoływania ruchu, 
uwagę w swej twórczości poświęcili artyści nowych kierunków (symbolizm, ekspre-
sjonizm). 
Artyści ugrupowania Die Brücke (1905-1911-1913 r.), poszukując ukrytej obecno-
ści natury stosowali mocne przejaskrawienia kolorystyczne i ekspresje świetlne (Ernst 
Ludvig Kirchner, Erich Heckel, Fritz Bleyl, Karl Schmidt-Rottluff, Emil Nolde, Otto Muel-
ler). „Używali mocnych, napastliwych kolorów i planów. Twierdzili, że to właśnie  
w kolorze znajduje się istota  przedstawianej  postaci, czy obiektu, i kojarzyli kolory ze 
stanami ducha”8.  
W pierwszej połowie XX wieku przestały istnieć w malarstwie ramy stylowe. 
Twórcy uzyskują wielką niezależność i pełną swobodę w realizacji dzieł, ale podobnie 
                                                 
7 W. Lam,  Malarstwo na przestrzeni stuleci, PWN, Warszawa 1974, s. 65. 
8 Garcia Paz, De Leon Ponce,  Historia…, dz. cyt., s. 195. 
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jak w przeszłości powstają obrazy z zakresu malarstwa sztalugowego i inicjowane są 
akcje w nawiązaniu do pejzażu. 
W kontekście wspólnych relacji sygnalizowanych w niniejszym tekście, czyli po-
jęć: pejzażu i światła, wspomnieć  należy o cyklicznym wydarzeniu kulturalnym orga-
nizowanym w miesiącach letnich w Polsce, w Toruniu.  Wydarzeniem tym jest „Bella 
SKYWAY Festiwal”. Przedsięwzięcie, obecne w kalendarzu wydarzeń kulturalnych od 
2009 roku, uzyskało Certyfikat, w tym Certyfikat Internautów POT w konkursie na Naj-
lepszy Produkt Turystyczny Polski 2014. W roku 2015 Festiwal otrzymał wyróżnienie za 
najlepsze wydarzenie kulturalne lata 2015 w konkursie Brief for Poland.  Program wy-
darzenia opierał się na trzech filarach: Nauka, Sztuka, Ludzie, gdzie – jak czytamy  
w programie z roku 2016: „Sztuka i nauka oraz silny wymiar społeczny to aspekty, któ-
re od zawsze przenikały się i uzupełniały w Toruniu. Dzięki temu ma on niezwykły cha-
rakter – jest bogaty w idee i wartości humanizmu”9.  
W corocznych prezentacjach świetlnych opartych na sztukach audiowizualnych 
i performance autorzy i artyści Festiwalu proponują kolejne transformacje iluminacji 
świetlnych. Festiwal w sierpniu 2011 r., związany z  żywiołami, prezentował autorskie 
instalacje10. Festiwalowi tegorocznemu, zrealizowanemu w  dniach 23-28.08.2016 ro-
ku, towarzyszyło hasło - Zmiany. 
W tym kontekście stwierdzić można, że odniesienie do tradycji, do natury jest 
wciąż żywe, ponieważ pewne wartości są wieczne i niezmienne. 
Uważam, że zasygnalizowane w treści niniejszego opracowania bliskie relacje 
pejzażu obecnego w tradycji sztuki europejskiej oraz związki pejzażu z zagadnieniami 
wartości światła, jego zmienności i plastyczności są zauważalne i istotne. Związki te na 
przestrzeni dziejów ulegały transformacjom, zasadnym chociażby w relacji estetyki  
i piękna. Czytelnym tego przykładem może być obecne w twórczości artystów rene-
sansowe sfumare czy barokowe, manierystyczne chiaroscuro. W pamięci mamy także 
twórczość impresjonistów z całym podkreśleniem roli światła, jako elementu budują-
cego dzieło i determinującego odbiór okalającej nas rzeczywistości. Pokusić się można 
o stwierdzenie, że światło jako czynnik niosący życie w wymiarze dosłownym, ko-
smicznym, w sposób czytelny wnosi także to życie do ikonografii europejskich sztuk 
plastycznych w tym malarstwa.  
 
 
Inspiracja pejzażem we własnej twórczości malarskiej   
 
Pejzaż interesował mnie od zawsze, wpisany w sposób naturalny w otoczenie, 
w którym mieszkam. Krajobraz podlaski zaprasza w dzikie zakątki, tajemnicze tereny 
pełne niecodziennych widoków. Najciekawszymi i zarazem najbardziej przykuwają-
cymi moją uwagę, były okolice, w których zaznaczyła się ludzka obecność. Intereso-
wała mnie różnobarwność i materia pól, zwłaszcza przy zachodzącym słońcu, kiedy 
zaostrzał się modelunek światłocieniowy. Pejzaż dysponuje najmocniejszymi kontra-
                                                 
9 www.bellaskyway.pl, [dostęp: 20.11.2016]. 
10 Toruńska Agenda Kulturalna, Międzynarodowy Festiwal Światła, SKYWAY, Toruń 2009-2011. 
Malarstwo pejzażowe  w sztuce europejskiej a rola światła 
167 
stami barwnymi, czerwienie sąsiadujące z nasyconą zielenią, fiolety obok żółcieni, 
oranże z błękitami. Natura operuje kolorami w sposób niewymuszony i hojny, podsu-
wając tematy do malarskich inspiracji. Wyzwala doznania czystości i harmonii. 
Moje doświadczenia malarskie związane są z pejzażem, który przez pryzmat 
własnej wrażliwości przekształcam i syntetyzuję, aby wyrazić swoje emocje. Analizuję 
bogactwo form i niuansów świetlnych. 
Dlatego niniejszą pracę poświęcam zagadnieniu światła, ważnej formie ekspre-
sji w moim malarstwie, i przeprowadzam charakterystykę moich prac. 
Obcowanie z naturą w sposób istotny wpływa na moje odczucia estetyczne, 
determinuje wypowiedź malarską, a osobiste emocje decydują o ostatecznym kształ-
cie obrazów. Notowany  pejzaż ukazuje świat takim, jakim go widzę. 
Na efekt finalny niniejszego cyklu złożyły się moje własne studia nad pejzażem 
i dyskusje o sztuce zaistniałe w toku malarskich spotkań plenerowych. Spotkania te są 
dla mnie nie tylko przyczynkiem do konfrontacji własnych dokonań z pracami malar-
skimi innych artystów, stanowią istotne dopełnienie mojej twórczości. Budują „bazę 
pamięci” wyglądów natury-krajobrazu. 
Moim malarskim wypowiedziom pomaga również tradycja. Ważne są dla mnie 
dokonania sztuki europejskiej w sferze malarstwa pejzażowego. Bliskie jest mi malar-
stwo Tycjana, Corregia, Tintoretta, z żywym kolorytem i bogactwem światła. 11 
Obserwowana w obrazach Wiliama Turnera12, Camille’a Pissarra13 dynamika 
światła, była również  przyczynkiem do ukierunkowania moich zainteresowań. Obrazy 
C. Pissarra Boulevard Montmartre, wersja Noc, zwróciły moją uwagę świetnym zapisem 
ulotności chwili, interesującymi efektami blików i odblasków. 
Pod wpływem swoistych impresji pejzażowych Piotra Potworowskiego14, Artu-
ra Nachta-Samborskiego, Tadeusza Dominika15 dążyłem do większej syntezy form, 
wyeliminowania linii horyzontu i przybliżenia planów. 
Obserwacja natury jest dla mnie najważniejsza, jest dla mnie powodem w do-
chodzeniu do własnych przemyśleń artystycznych. Pobyty na plenerach umożliwiają 
mi obserwacje i refleksje nad miejscem, czasem i przestrzenią. 
Interesuje mnie gra nieskończonych możliwości, jakie stwarza dla malarza na-
tura. Fascynuje odkrywanie tego co nieuchwytne, zmienne, notowanie ulotności, 
możliwość zapisu światła.  
Analizując proces twórczy, zauważyłem, że w pierwszej fazie mojej pracy istot-
ną rolę odgrywał zapis wrażeń, który prowadziłem różnymi metodami – szkicując, fo-
tografując, albo tylko notując w pamięci. Tak gromadzone informacje stanowiły punkt 
wyjścia dla właściwego procesu malarskiego konkretyzowanego w obrazie, w którym 
przedstawiałem wybrane i zakodowane w pamięci fragmenty miejsc, najczęściej tych 
z najbliższego – podlaskiego krajobrazu. 
                                                 
11 Garcia Paz, de Leon Ponce, Historia…, dz. cyt., s. 99-107. 
12 Tamże, s. 153-154. 
13J.  Gage, Kolor i kultura. Teoria i znaczenie koloru od antyku do abstrakcji, Universitas, Kraków 2008, s. 176, 187. 
14Z. Kępiński, Piotr Potworowski, Arkady, Warszawa 1978; W. Makowiecki, Piotr Potworowski w kolekcjach 
Ewy Twardowskiej-Siody i Joanny Twardowskiej-Hausner, Galeria Miejska Arsenał, Poznań 2007. 
15 B. Kowalska, Polska awangarda malarska, 1945-1970, PWN, Warszawa 1975, s. 45. 
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Indywidualną transpozycję pejzażu realizowałem poprzez przyswojenie zaob-
serwowanych wyglądów natury, określonych kadrów i wrażeń. Ich akumulacja, a na-
stępnie wewnętrzne przewartościowanie prowadziły, już w pracowni, do konkretyza-
cji wypowiedzi malarskiej. 
W procesie realizacji niniejszego cyklu malarskiego stwierdziłem, że mój „ob-
raz-pejzaż” to w pewnym sensie osobisty dialog między mną a zapamiętanymi miej-
scami, zaistniałymi tam emocjami i wrażeniami. Siła tych inspirujących miejsc, czasem 
zdarzeń, które się tam rozegrały, jest wprost proporcjonalna do ich nieuchwytnych, 
często niedefiniowalnych, pozornie irracjonalnych oddziaływań i sprzężeń z moją psy-
chiką. Zapisują się one w podświadomości i z czasem wyzwalają potrzebę ich arty-
stycznego opisu. Ten wewnętrzny dialog stanowi punkt wyjścia ku  indywidualnej in-
terpretacji  światła.  
Realizując własne prace przetwarzałem rzeczywisty pejzaż, świadomie uprasz-
czałem wątki realistyczne, podążając ku formie abstrakcyjnej i swoistej ekspresji. Za-
uważyłem, że ograniczenie warstwy wizualnej, rozpoznawalnej, pomogło w wycisze-
niu, kontemplacji i skupieniu się na istocie przywoływanego wycinka natury widzianej 
w szerokim, bądź przeciwnie, zawężonym kadrze. Świadomie posłużyłem się „kadra-
żem zbliżającym”, który w większym stopniu wpływa na bezpośredniość doznań wy-
nikających z kontaktu z przyrodą. Tak przedstawiony kadr, oddany bez linii horyzontu, 
modyfikowałem na poszczególne bliższe lub dalsze zbliżenia albo oddalenia danego 
wycinka kompozycji. Obserwując ogromne przestrzenie ziemi i powietrza, notowałem 
swoje wrażenia wobec zmiennego rytmu natury, aby oddać ulotność światła.  
W prezentowanym cyklu malarskim wyodrębniłem trzy typy obrazów, które 
utożsamiłem z wybranymi środowiskami i żywiołami: ziemią, wodą i powietrzem,  
w otoczeniu których poruszam się na co dzień. 
Obecność pory roku albo doby, które w obrazach zaznaczam poprzez kolor  
i kompozycję, wpływa na charakter ekspresji użytych środków wypowiedzi plastycz-
nej i wywołuje odpowiedni nastrój. 
Pierwsze moje obrazy, prawie całkowicie wypełnione ruchliwymi, niespokojnie 
falującymi formami, dynamiczne i ekspresyjne pejzaże, zostały nazwane przeze mnie 
Ziemnymi. W niniejszym cyklu malarskim ten typ przedstawienia zdecydowanie domi-
nuje nad innymi, pozostałymi. Większość moich prac utożsamiam ze środowiskiem,  
w którym przebywam, chodzę, odczuwam swoim ciałem i którego obecności do-
świadczam zmysłem dotyku w życiu codziennym. 
W grupie obrazów, związanych z żywiołami wody i powietrza, następuje stop-
niowe uspokojenie, wyciszenie, zarówno w relacji zagęszczenia form, jak też użytych 
kontrastów kolorystycznych. W pejzażach tych, mniej zdynamizowanych od poprzed-
nich, wśród pojedynczych akcentów, znaków – symboli pojawiają się laserunkowe, 
kolorystycznie transparentne płaszczyzny. 
W grupie obrazów z cyklu Ziemne zagęszczenie form sprawia wrażenie dużego 
ruchu, dynamiki, prawie eksplozji. W otwartych kompozycjach zestawiam różne od-
cienie zieleni dla przekazania zapamiętanych obrazów łąk, sadów i pól. Używając kon-
trastowych kolorów, czerwieni, żółcieni, błękitów i zieleni, pamięć moja przywoływała 
czerwień dachów w sąsiedztwie drzew, dukty dróg, rzędy roślin. Wszystko wprawio-
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ne w ruch, początek goni koniec – tak, jak działają odwieczne prawa natury. Skupienie 
rozświetlonych form na płaszczyznach płócien odzwierciedla aktywność  przyrody. 
Stosując uproszczenie form, przybliżając kadr, wyodrębniałem i dynamizowa-
łem kontrasty kolorystyczne, przekazując jednocześnie własne emocje. 
Przyglądałem się plamom słonecznego światła padającego na rośliny z różnych 
stron. Pojawiające się w koronach drzew promienie słoneczne, skrawki światła między 
liśćmi, były dla mnie inspiracją do namalowania obrazów niosących największy zapis 
ekspresji. Rezygnowałem z czytelności form morficznych zieleni, konarów, gałęzi 
drzew. 
Odnajdywanie malarskich sposobów notowania różnorodnych refleksów i bli-
ków świetlnych było dla mnie najważniejszym zadaniem. Stosowane dopełnienia 
barwne, czerwienie z zieleniami, żółcienie z fioletami, oranże i błękity sprawiają, że  
w obrazach kolory zaczynają funkcjonować, jak żywioły w naturze, nie do ujarzmienia. 
Natura w moich pracach została sprowadzona do znaku, symbolu. Jej „wital-
ność” znaczyłem gestem malarskim, energicznym pociągnięciem pędzla, którego 
utrwalony ślad pozostał na powierzchni płótna. W warstwie wizualnej istotną rolę 
pełni światło, refleks barwny i blik – błysk światła. 
Realizując pejzaże Wodne starałem się utrwalić to co zmienne i nieuchwytne, 
pogłębić aurę tajemniczości. Typ wodnych obrazów reprezentują prace, w których 
opozycja małych płaszczyzn o różnorodnych barwach kontrastuje z szaro-błękitno-
zielonymi obszarami imitującymi wodę.  
Z tego powodu, że inaczej widzimy światło odbite od różnych powierzchni, po-
łączenie elementów fakturalnych z gładkimi ma wzbogacić materię obrazów o nowe 
refleksy i lśnienia. Kształt namalowanych form, kontrast, sugerują ich położenie  
w oświetleniu bocznym, popołudniowej  lub wieczornej porze dnia. 
Kompozycję pejzaży Wodnych wzbogacam delikatnymi smugami, które wędru-
ją po powierzchni płócien i mają przypominać lśnienia tafli wody. Kadr wodnych pej-
zaży jest rozległy, pozwala przedstawić płaszczyznę wody na szerszej przestrzeni,  
a użycie transparentnych barw sugeruje wrażenie głębokości.W pejzażach Wodnych 
maluję formy naśladujące kamienie lub formy biologiczne. Obrazy niosą nastrój spoko-
ju, kontemplacji i refleksji. 
W ostatnich obrazach zmienia się kompozycja, dynamika ustępuje miejsca  
ciszy. Światło, pojawiające się punktowo, rozprasza się, przemieszcza po całej płasz-
czyźnie obrazu. Zmiana kolorystyki sugeruje nastrój nostalgii i spokoju. Pejzaże te na-
zwałem Powietrznymi, w których otwiera się przestrzeń. Przy pomocy środków ma-
larskich chciałbym oddać strukturę powietrza, jego gęstośći przezroczystość. Kieruję 
światło po powierzchni obrazów, aby sugerować głębię i wrażenie unoszenia się form 
w przestrzeni. 
Przyglądając się ogromnym powierzchniom nieba interesuje mnie charakter 
przestrzeni, czasem wietrznej i wilgotnej, spokojnej, albo wypełnionej słonecznymi 
blaskami. 
Chłodną i ciemną kolorystyką nawiązuję do popołudniowych, jesiennych i zimo-
wych pejzaży. Srebrne przestrzenie ustępują szarym fioletom, unosząc wirujące formy, 
które ulegają stopniowemu wyciszeniu, delikatnemu wtopieniu w tło. 
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Mimo pozornej statyki, kontrastowe, kolorowe formy dalej wirują w tle wie-
czornych, przytłumionych fioletów i brązów, zmierzając powoli ku nocnym achroma-
tom. 
Świetlistość i srebrzystość poszczególnych powierzchni, występujących kon-
trastowych form oraz dysonansowych blików ulega wyciszeniu. To wyciszenie, po-
zorny zanik wymienionych elementów, postępuje powoli i nieznacznie od pierwszego 
do ostatniego obrazu tego cyklu, czyniąc kadr nieco większym, dalszym, bardziej 
przestrzennym. 
Wzbogacenie kompozycji kontrastującymi kolorystycznie formami, odpryskami 
światła, oddaje nastrój, jaki niosą jesienno-zimowe pory roku. 
Dodatkowo, każde doświadczenie malarskie łączyłem ze swoistym gestem, 
utrwalonym na kartonie lub płótnie znakiem – symbolem. Jest to często postrzegany 
refleks barwny, dysonans kolorystyczny wprowadzający kontrast w kompozycji.  
W zamierzeniu moim pełni on również funkcję znaku - symbolu odnoszącego się do 
zapamiętanych wrażeń. 
Światło w moich obrazach jest bardzo ważnym środkiem wypowiedzi pla-
stycznej kształtującej  formę.  Pojawia się w  mocnych,  zdecydowanych , określonych 
formach i krótkich błyskach - nagłych, ostrych lub delikatnych, tworzących niuanse 
odblasków. Od świateł idą też refleksy, słabe lub żywe ich odbicia. 
 Użyte elementy spełniają w moich obrazach dwojaką rolę. Z jednej strony są 
nośnikami wartości symbolicznych, przypominających o ulotności zaistniałych wrażeń 
i spostrzeżeń odnoszących się do emocji. Z drugiej zaś strony, na zasadzie różnic jako-
ści chromatycznych i walorowych, wzmacniają kontrast i organizują kompozycje. 
Pozwalają one nie tylko na zdefiniowanie pory dnia przywoływa- nego wycinka natury 
– pejzażu widzianego w pełnym oświetleniu, pejzażu widzianego nocą, ale nade 
wszystko wzmacniają ekspresję obrazów. 
Malując moje obrazy skupiłem się na oddaniu wrażeń i emocji, które warunko-
wane są różnymi porami dnia, nocy i roku. 
Przedstawioną w kilku moich pejzażach porę zmierzchu, z charakterystycznym 
ekspresyjnym, dysonansowym, kontrastowym oświetleniem kojarzę z nastrojem  
tajemniczości, niosącym refleksje o upływającym czasie. 
Noc w moich obrazach, przez obecny achromat tajemniczości, to wyciszenie 
ekspresji, stan zawieszenia, uspokojenia i oczekiwania. Zasygnalizowany w innych pej-
zażach pochmurny dzień, to delikatne, ledwie zauważalne, srebrzyste, kolorystyczne 
lśnienia, które w późnych godzinach popołudniowych ustępują wyciszeniu, złagodze-
niu i wieczornej refleksji. 
Obrazy malowałem intensywnymi, energicznymi pociągnięciami pędzla.  
Budowałem różnorodną  powierzchnię płócien, od gładkości przechodziłem do 
szorstkiej i wyrazistej faktury, jakbym chciał podkreślić bogatą i zróżnicowaną mate-
rialność natury. Wyrazistymi duktami określałem formy, wydobywając z pamięci ich 
rysunek. Użyta faktura, połączenie farby z piaskiem, ma dobitniej podkreślić kontakt  
z naturą i jest również nośnikiem innych lśnień, wytłumionych refleksów. 
Kilkakrotnie nakładałem na płótno warstwy farby, zostawiając na wierzchu tyl-
ko te fragmenty, które były potrzebne do zaakcentowania świateł. 
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Fragment z katalogu  wystawy malarstwa francuskiego na Zamku Królewskim 
w Warszawie, w 2005 r., poświęcony analizie obrazu Oliviera Debré, celnie oddaje 
również mój sposób malowania: „Spod gęstej i matowej farby prześwituje jedna lub 
kilka warstw intensywnego koloru, na obrzeżach płótna lekkie pociągnięcia pędzla 
rysują mgliste kontury. W ten właśnie sposób, odsłaniając barwne fragmenty, ślady 
ruchu ręki malarza wpisują się w czarną powierzchnię obrazu. Żółć, czerwień i biel 
kontrastują z wielką czernią, która podkreśla ich świetlistość”16.  
Z zastosowanych technik malarskich, tempera na papierach i tekturze okazała 
się bardzo przydatną do szybkich notatek w plenerze. Techniką olejną malowałem  
w pracowni stosując metodę podmalówek i nadmalówek. Malarstwo warstwowe 
wymaga czasu, ale umożliwiło mi uzyskanie takich efektów barwnych, które są nie-
możliwe do osiągnięcia malując metodą alla-prima. Chcąc zbudować świetlistość form 
oraz zaakcentować wybrane „błyski,” kilkakrotnie nakładałem warstwy farby. Używa-
łem kolorów związanych z naturą,  stosowałem: ugry, umbry, ochry, zielenie, błękity  
i szarości, aby jak najpełniej oddać charakter pejzażu. 
Prace malarskie do niniejszego cyklu powstały w latach 2010–2011. 
Cykl moich prac malarskich jest efektem wieloletnich obserwacji natury. Na 
własne ujęcie pejzażu istotny był wpływ malarstwa innych artystów, dlatego mojej 
rozprawie towarzyszył aneks traktujący o najważniejszych, przełomowych dokona-
niach pejzażowych w sztuce europejskiej. 
Odniesienia do tradycji i natury są wciąż aktualne i żywe, a pewne wartości, 
wieczne i niezmienne. Uważam, że pejzaż - temat, który zdaje się wydawać mało  
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The paper focuses on visual and graphic arts, with a particular emphasis placed on paint-
ing and the role of light in European landscape painting. It offers a historical outline of 
the artistic achievements concerning landscape imaging in European painting, from its 
very beginnings to the 20th century. Selected European iconography works of the land-
scape variety have been discussed in a relation to the leading principles of aesthetics 
and canons of beauty. The paper identifies examples of the impact that light value ren-
ditions have exerted on European landscape painting. 
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Abstrakt  
Tekst opracowania poświęcony jest zagadnieniom z zakresu sztuk wizualnych, plastycz-
nych z uwzględnieniem dyscypliny malarstwa i roli światła w europejskim malarstwie 
pejzażowym. Przedstawiono rys historyczny dokonań artystycznych w typie obrazowa-
nia pejzażu w malarstwie europejskim od jego początków do XX wieku. Wybrane dzieła 
ikonografii europejskiej typu pejzażowego zostały omówione w  relacji do głównych za-
sad estetyki i kanonów piękna. W opracowaniu wskazano przykłady wpływu operowa-
nia wartościami światła na pejzaż w malarstwie europejskim. 
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